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Porządek nabożeństw.
Niedziela 7  po Trzech Królach, 

d a u  10 lutego
Godz. 7. Prymarja z kazaniem — ks. 

L. Stasiński.
Godz. 9. Msza sw z nauką — ks. L. 

Stasiński.
G( dz 11. Suma z kazaniem — ks. pro­

fesor P. Giowala.
Godz. 15,3u. Nieszpory.

Papież,
Dnia 12 lutego m.ja trzynaście lat 

rząuów papieża Piusa A l i \uśuołem  
L-hrystusowyni. P. Jezus sternikiem 
Kościoła ustanowił św. Piotra i wszyst­
kich jego następców. Papiestwo to 
jedyna rzecz na swiecie. Jak w nie­
bie z Bogiem nic me da się porów ­
nać, tak na ziemi z papieżem nic 
także nie może się zrównać. Jak 
nieba me można pojąć bez Boga, tak 
Kościoła Clirystusowego bez papie­
ża. Pierwszy papież sw. Piotr, ubo- 
g rybak galilejski, otrzymał od 
Chrystusa Pana największą władzę 
na ziemi i na niebie.

Na ziemi jes t  jako opoka silna, 
mocna, niewzruszona, o którą da­
remnie uderza|ą burze dziejowe, na­
wałnice ataków jego przeciwników, 
putopy błędów i herezji. Chrystus 
Pan twierdzi o św. Piotrze: „Szy­
monie, ty jesteś Piotr, opoka, a na 
tej opoce zDuduję Kościół mój". 
A więc św. Piotr, papież, położony 
został na fundament, opokę Kościo­
łowi. A czy na d ługo? — „Aż do 
skończenia świata". Szymon, św. Piotr 
może umrzeć i umrze, ale opoka, 
papież zostanie. Ten papież jest 
nieśmiertelny, tak jak Chrystus jest 
nieśmiertelny. I czy dopraw dy tak 
jest?  W ystarczy się zapytać szkol­
nego dziecka, a odpowie, że i dziś 
papieżem jes t  Pius XI.

Chrystus Pan  uczyniwszy papieża 
opoką, czym go d dej swoim widzial­
nym Zastępcą dla wszystkich wier­
nych Jego nauka, wiara, będzie 
nauką, wiarą wszystkich. Żaden błąd 
do wiary się nie wkradnie, bo w na­
uczaniu swoim będzie nieomylny. 
W ładza jego sięga aż Jo  nieba, gdyż 
„cokolwiek rozwiąże na ziemi, bę­
dzie rozwiązane i w niebie". Pan 
Jezus, dobry Pasterz, odszedł do

nieba, ale na swoim miejscu zosta­
wił najwyższego paste-za, papieża. 
To pozostanie ustawiczne papieża 
na ziemi, to ciągły cud jaki Chrystus 
Pan dokonuje dla naszego dobra.

Iksstasin.

K ościół katolicki w liczbach.
Z pośród wszystkich wyznań na 

całym świecie, Kościół katolicki ma 
najwięcej wyznawców, około 400 mil- 
jonów, co wynosi 19 £ całej ludzko­
ści. W Eun pie 201.855.000, w Ame- 
.yce Półn. 52.513.320, w Am ercce 
Poł. 73 050.585, w Afryce 5 387.</78, 
w Azji 17.038.8/4.

Obecnie Kusciói ma 60 kardyna­
łów, 2zl arcybiskupów, 842 bisku­
pów, 140.780 parafji, 27y,707 księży.

Jestem  papistff!
W  czasie obrad w parlamencie 

angielskim jeden z mówców rzucił 
pod adresem słynnego posła 0 ’Cour- 
n d  a obelgę „papista!" Na to po­
wstał U ’Cournel i odrzekł:

— Nędzniku! Chciałeś mnie obra­
zić tern słowem, ale wiedz o tem, 
żes mnie mai uczcił. Jestem papistą 
i chlubię się z tego, d o  „DaDista" 
oznacza, że moja wiara poprzez nie- 
pi zerwany łańcuch papieży sięga sa­
mego Chrystusa, gdy twoja me się­
ga p02.8 Lutra i Kalwina. Powtarzam 
więc z duma: jestem papistą! G dy­
byś jednak miał choć odrobinę zdro 
wego sensu, zrozumiałbyś, że sto­
kroć lepiej zależeć w rzeczach wiary 
od papieża, niż od króla, od tjary 
niż od korony, od pastorału niż od 
szpady, od sutanny niż od spódnicy, 
od soborów aniżeli od parlamentów!

Testam ent papieża.
Św iętobliwy papież Pius X, któ­

ry pochodził z ubogiej rodziny Sar- 
to w Riese, zaś życie swe spędził 
w dobrowolnym ubóstwie, pozbywa­
jąc sie wszystkiego na rzecz ubogich, 
nap-sał w swym testamencie: „Uro­
dziłem się bieany, żyłem w ubóstwie, 
chcę umrzeć jako ubogi"

W testamencie zapisał swym  sio- 
stkom skromną rentę 300 franków 
miesięcznie, a pozatem zapewnił utrzy­
manie 400 sierotom.

i  ' 'i. Papież przepowiada  
zm artw ychw stanie P olsk i.

W czasie kanonizacji św. Jozelata 
zwyczajem w takich okolicznościach 
przyjętym, ofiarowali Polacy Piuso­
wi IX ogromną świecę woskową 
Papież wziął świecę i oddał jednemu 
z prałatów, mówiąc: „Zanieście tę
świecę do Kolegjum polskiego, nie­
chaj tam tak długo zostanie, aż ją 
z sobą do W arszaw y zawiozą". Nie- 
wątjdiwie nnał na myśli odzyskanie 
przez Polskę niepodległości.

Rozkaz papieża został spełniony 
po odzyskaniu wolności. Świeca P lu ­
sa IX przywieziona została do W a r ­
szawy i umieszczona w katedrze 
sw. Jana.

„Choruje kto między wam ił‘...
Namaszczenie Olejem św.

Kapłan namaszcza pięc zmysiów : 
oczy, uszy, nos, usta, dłonie i nogi, 
któremi człowiek obraża dobrego 
Boga. Istota tego Sakram entu  pole­
ga na namaszczeniu Olej :m sw. i w y­
mówienie tych siów : „Przez to św ię­
te namaszczenie i dobrotliwe miło­
sierdzie niech ci odpuści Pan, coś 
zawinił wiazeniem, słyszeniem, po­
wonieniem, smakiem i m ówieriem, 
dotykaniem, chodzeniem". W  czasie 
udzielania tego sakram entu obecni 
winni się gorąco modlić w intencji 
cnorego, odm awiajac np. litanię do 
Matki bożej. Kapłan zaś po dopeł­
nieniu namaszczenia Oli jem św. tak 
się modli „Uzdrów prosimy, Odku 
picielu nasz, przez łaskę Ducha Sw. 
słaDOsci tego clioiego (tej chore1), 
ulecz rany jego (je;) i odpuść grze­
chy jego (jej); oddal od niego (niej) 
wszystkie boleści i przywróć mu rjej) 
łaskawie zupełne zdrowie ciała i du­
szy, aby za pomocą miłosierdzia 
1 wego uzdrowiony (uzdrowiona), do 
dawniejszych obov iązków swoich 
stał się sjiosobnym (stała się sp o ­
sobną)".

Kapian wzywa chorego, aDy po- 
dzięnował P. Bogu za wiele łask j a ­
kie otrzymał nakazując mu mówić 
przynaimniej w myśli: „Panie Boże! 
niech Ci oędzie wieczna cześć i chwa­
ła, żes mnie uczynił uczestnikiem 
tych św. Sakramentów. Dziękuię Ci, 
że rni pozwalasz żyć i umierać
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w liczbie prawdziwych synów (có- 
rek) św. Kocioia katolickiego. Niech 
Ci, o wielki B o że! cale niebo dzię­
kuje za mnie, póki sam, gdy mię nie 
zbawisz, nie zacznę Ci dziękować 
przez wieczność całą.

Nakoniec kapłan podaje krzyżyk 
do ucałowania, na który jest nało­
żony odpust zupełny na godzinę 
śm,erci. Po dostąpieniu takiego od­
pustu, jeśliby człowiek umarł, dusza 
jego idzie wprost do nieba, omijając 
czyściec, jaki należał się jej za każdy 
popełniony i meodpokutowany grzech. 
Kościół przy łozu chorego okazuje 
się znowu lą dobrą Matką, która 
wszystko co ma w skarbcu swojem, 
daje synowi (córce; ukochanemu, 
aby tylko nie cierpiał, ale się Cieszył 
w niebie Jezusem Chrystusem. Pro­
si wreszcie kapłan chorego, aby my­
ślał jedynie o zbawieniu swej duszy, 
oddalając troski o rzeczy doczesne 
i całą ufność położył w Zbawicielu 
i Jego Matce.

Drogi czytelniku! Odczytuj często 
sobie te rzewne i wzruszające ce- 
remonje, które Ci opisałem, a wy- 
zbędziesz się w.elu przesądów. Czy 
spotkałeś tu choć jedno słowo o po­
tępieniu, o piekle, albo o rychłej 
śmierci? Czy jest w tych świętych 
cerem^njach coś takiego coby cię 
grozą i strachem napełniało? Nie. 
Religja nasza jest religją radości. 
Dana ona jest ludziom przez samego 
Boga. Bóg zaś jest źródłem radości 
i wesela. Na przyszły raz podam 
kilka przykładów z życia niektórych 
ludzi jak gotowali się na tę najważ 
niejszą chwilę, jaką jest goazina 
śmierci. X. L. S.

Niezwykła spowiedź.
Stosownie do obietnicy danej 

w Nr. 8 „W . P." opiszę niezwykłą 
spowiedź 15-letniego ucznia gimna­
zjum, który został sparaliżowany. 
Ks. W . Mł. został wezwany do cho­
rego, który od dwu dni leżał zupeł­
nie bezwładny. Słabe tętno serca 
świadczyło tylko o tlej ącym się 
jeszcze życiu. Na wszelkie pytania 
księdza, aby poruszaniem głowy, 
oka, ręki, nogi dał znać, Ze wie 
o obecności kapłana, chory nie w y­
konał żadnego ruchu. Zwrócił jeszcze 
uwagę na rękę lezącą zupełnie bez­
władnie i powiedział do n ieg o : użyj 
całej siły i staraj się ruszyć choć 
iednym palcem. 1 oto ku swemu wi d- 
kiemu zdziwieniu zauw ażyłjik  mały 
palec poruszył się troszeczkę. Ura­
dowany kapłan powiedział, będę ci 
zadawał pytania i o ile będziesz się 
poczuwał do gizechu, ruszysz pal­
cem. Na dodatkowe pytanie, ile ra­
zy dany grzech popełniłeś, ruszysz 
tyle razy palcem. Po modlitwie za-

Keflakttr: Ks. Władysław Mach.

częla się niezwykła spowiedź. Z ru­
chów palca można było stwierdzić, 
Ze chory jest zupełnie przytomny. 
Władza małego palca posłużyła do 
oczyszczenia duszy z grzechów.

Czy i ten wypadek nie jest do­
statecznym dowodem, Ze jeśli nie 
zawsze, to przynajmniej bardzo często 
dusza cnorego jest przytomna, choc 
ciało obezwładnione?

Dla wszystkich, co będą świad­
kami podobnych wypadków wielka 
wskazówka, aby przy takich chorych 
nie lamentówali, me mówili o śmier­
ci, podziale majątku, ale zajęli się 
ratunkiem duszy.

Z życia Struży Honorowej.
W ubiegłą n.edzielę na nieszpo­

rach z piękną swadą kaznodziejską 
wygłosił nau^ę dla członków ir H. 
Ks. prof. Głowala. Na zebraniu bar­
dzo praktyczny referat „O obmo­
wie" p. W ieczorkowej członkowie 
wysłuchali z zainteresowaniem.

Ks. Dyrektor L. sta-iński w krót­
kich słowach nakreślił plan cało­
roczne] pracy. W szyscy członkowie 
na wniosek zmządu postanowili 
w tym roku kupić do Kościoła piękną 
białą kapę. Zebranie cechowała 
wielka serdeczność.

Kalendarzyk pracy K. S.M .Ż.
Poniedziałek—śpiewy. Wtorek — 

zebranie ogólne, środa--gim nastyka  
i lekcja muzyki Czwartek — roboty 
ręczne. Piątek- zebranie III zastępu.

Kalendarzyk pracy K.S.9LM .
Poniedziałek — czytelnia, bibljote- 

ka, pogadanka. W iórek — symfonja. 
Środa — ping pong I druż. Czwar­
tek—ping pong I druz. Piątek — bi- 
bljSteka, czytelnia, pogadanka. S o ­
bota — ping pong 11 druż.

Z Krucjaty Eucharystycznej.
12 lutego wo wtorek — zebranie 

ogólne ryeerek. Środa, 13 lutego — 
zabranie ogólne rycerzy.

Zapowiedzi.
II.

Wacław Bębenek, k. z Ireną Gąd 
kówną, p.; Stanisław Kwiek, k. 
z Marją Kosmala, p ; Mieczysław 
Nowak, k. z Sosnowca, z Marją Ka­
sprzyk, p.; Stanisław Kremes, k. 
z Stanisławą Zołędzianką, p. z pa- 
rafji Darewo.

S lu b  j .
Stanisław Radosz z Natalją Sa- 

pota, Koman Kaczorek z Józefą Ku- 
rasińską; Zygmunt Włodarczyk z 
Magdaleną Machura; Błażej Gor­
czyński z Michaliną Jerlicką.

Szczęść Boże, młodym parom !

Ochrzczbni:
od dn. 15. I. do 3. II.

Sylw ester Adamczak; Henryk 
Krawczyk, Włodzimierz Lucjan Mu- 
sialik; Czesław Grendka, Zygmunt 
Grendka; Jerzy Kruż, Stanisław Ru­
bik, Lucjan Mędrek: W iesław Orze- 
szyna; Mieczysław Dudek; Wacław  
Kocot; Kazimiera ZaguDa; Danuta- 
Wanda W yrwał; Janina Karlacka; 
Helena Włodarska; Marja Kupiec.

Z m a r l i
od dn 15. I. do 3. II.

Urban Chudziak 1. 75; Szymon 
Daninek 1. 45; Marjanna Janeczek 
1. 79; Stanisław Zapinsai 1. 67, W ła­
dysław Nowak h 27; Jozefa Jasiów- 
ka ! 52; Petronela Juszyńska 1. 76; 
Anna Drozdek 1. 57.

Osądź ich Panie
według miłosierdzia owego!

Komu ni Kat.
Uprzejmie prosimy o uregulowa­

nie zaległej prenumeraty za pisma

Miłą pamiątką uroczystośc i w e ­
selnej jest fotografja ślubna.

Z a n ia d  nuw oczesnej to tografji

T. TKACZ
Sosnowiec, ul. SielecEa 20.

ZALŁAD FRYZJERSKI

W . BON CZŁK
ul. Narutowicze 34<

Wvkoniiie wszelką ptacę wchodzącą w za­
kres fryzjerstwa pod osobistem kierow­
nictwem, solidnie i po cenach przystępnych.

Maszynę do pisania
w dobrym sianie

firmy Remington lub Underwood 
Ł u p i ą  

Sosnowieckie Zakłady Graficzne
Sosnowiec, Wi b e  iwska 8, tel. 1-98.

Wydawas: Ks. Leon Stasiński.
Ornk. H .sn .w lc .k ie  Zakłrdy GraticiB-i Sp. i  ofr. odp. w Soi


